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KOnDNIK
Komunikat nr. 177

Polska wieś jest uboga. Ubóstwo to pow­
stało nietylko z powodu obecnego przesilenia 
gospodarczego, ale często i na skutek klęsk ży­
wiołowych jak grad, powódź, ogień i t. p.

A przecież polski rolnik nie wykorzystu­
je wszystkich możliwości by zabezpieczyć so­
bie dobrobyt.

Odkładając zbiordwo drobną opłatę do 
wspólnego Zakładu może na wypadek szkody 
otrzymać kapitał, by powetować klęskę i móc 
przywrócić gospodarstwo do pierwotnego sta­
nu. Dobrobyt z'awitał na wieś w tych krajach, 
które rozpowszechniły u siebie ubezpiecze­
nie.

Rolnicy w Polsce nauczyli się stosować 
naukową metodę uprawy roli ale rlu nabrało 
przekonania do irzeczowego uniknięcia strat 
przez ubezpieczenie mienia i życia?

Im dłużej rolnik będzie się ociągał z sto­
sowaniem ubezpieczenia od klęsk żywioło­
wych, tern więcej pogłębi się ubóstwo naszej 
wsi.

Przezorny gospodarz ubezpiecza budynki 
i ruchomości oraz żniwa na 10 lat. Tak robią 
ci, którzy od pokoleń wypróbowali różne spo­
soby.

Jednak nie brak takich, którzy od ubezpie­
czenia wyłączają żniwa lub ubezpieczają tyl­
ko część ich wartości pełnej na podstawie na­
stępującego sposobu myślenia:

„Żniwa — mówią — nie każdego roku są 
równe, a pozatem zapasy żniwne kurczą się 
Xv* ciągu roku. Poco ubezpieczać pełne żniwa 
na cały rok? Oszczędzę na składce, gdy do 
ubezpieczenia podam tylko część pełnej war­
tości z uwzględnieniem stopniowego kurczenia 
się zapa/sów przez sprzedaż i spożycie własne*4.

Tego rodzaju rozumowanie jest błędne. 
Pódobnym sposobem nieraz prżez wieki budo- 
wano mosty, Do konstrukcji mostu przystępu-
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wano wówczas, kiedy było najbezpieczniej to 
jest przy najniższym stanie wody w rzece. — 
Nie brano pod uwagę powodzi i (wysokich sta­
nów wody, które zalewały mosty. Ledwie 
most stanął, przeważnie pawódź go zabrała 
i znów kilkanaście lat upłynęło nim zabrano 
się do budowy mostów.

A przecież na 2 tysiące lat temu rzymscy 
inżynierowie znali budowę mostów tak trwałą, 
że wiele z nich przetrwało do naszych czasów.

Dwa tysiące niemal lat upłynęło nim za­
częliśmy budować mosty na sposób rzymski 
trwałe, obliczone na pokolenia.

Nie wydajmy więc zbyt pochopnie sądu 
o rozumie tych, którzy sposobem dawnej me­
tody mają skłonność ubezpieczenia ziemio­
płodów nie wedle ich wartości w okresie, kie­
dy wypełniają sąsieki i stogi, ale po odpływie 
przez sprzedaż lub spożycie.

Takie ubezpieczenie przypomina raczej 
pokazowe budowanie mostów na łące lub pia­
sku, kiedy chodzi o zademonstrowanie kon­
strukcji mostu. Takie oszczędne ubezpiecze­
nie ziemiopłodów poniżej ich pełnej wartości, 
to powód, dla którego między innemi, wieś nie 
może się wydobyć z ubóstwa.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, pracu­
jący na podstawie naukowych metod, oblicza 
najtańszą opłatę dla tych, którzy ziemiopłody 
ubezpieczają łącznie z budynkami na cały 
10-letni okres. Tanie są takie wpłaty za ubez­
pieczenie wartości całego żniwa na cały rok 
łącznie ze stogami. Pozornie „oszczędne** u- 
bezpieczenie ziemiopłodów i stogów od ognia 
z miesiąca na miesiąc powoduje czynność nie­
potrzebną i kosztowną w1 różnych kontrolnych 
książkach i dlatego też musi być droższe.

Bliższe szczegóły omówiliśmy już w po­
przednim biuletynie. Chwyćmy się więc sku­
tecznych i wypróbowanych metod wydźwb 
gnięcia wsi na wyższy poziom cywilizacyjny. 
Życie człowieka to nieustanna walka, a
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niema walki, taim życie zamiera. Najważniej­
sza zasada to zaskoczyć wroga.

Najbliższym wrogiem rolnika to pożar. —  
Przed nim chroni ubezpieczenie w Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu Centrala 
— Poznań, Plac Nowomiejski nr. 8.

Oddział w Toruniu — ul. Żeglarska 22.
Delegatura w Gdyni — ul. 10 Lutego 18.
Delegatura w Bydgoszczy — ul. Gdańska 71
Delegatura w Ostrowie - ul. Wrocławska 11.

Komunikat nr. 178

Pomorskie Tow. Rolnicze podaje do wiado­
mości. że Oddziały Państw. Banku Roln. w Gru- 
dziądzu i Gdyni rozpoczęły już rozprowadzać 
kredyt, przyznawany pod rejestrowy zastaw  
zboża. Jednym z warunków uzyskania tego kre­
dytu jest ubezpieczenie zastawionego zboża od 
ognia na czas do 31 lipca 1936 r., przyczem od­
szkodowanie pogorzclowe winno być scedowane 
na Państwowy Bank Rolny.

Kto zatem pragnie korzystać z pożyczki, ten 
zawczasu winien zboże, które ma zamiar zasta­
wić, ubezpieczyć od ognia w Zakładzie Ubez­
pieczeń Wzaj. Oddział w Toruniu, względnie w  
Delegaturze w Gdyni i postarać się w Zakładzie 
o potwierdzenie cesyjne dla Państwowego Ban­
ku Rolnego. Dla dogodności zamierzających ko­
rzystać z kredytu, uzgodnił Państwowy Bank 
Rolny z Zakładem Ubezpieczeń Wzajemnych 
sposób postępowania przy ubezpieczaniu zasta­
wionego zboża. Na podstawie tego uzgodnienia 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych przyznaje 
kredytobiorcom przy ubezpieczaniu daleko idą­
ce udogodnienia i ulgi.

O szczegółach, dotyczących formalności 
ubezpieczenia, poinformują każdego czasu i od­
powiednie wnioski spiszą bezpłatnie inspektorzy 
powiatowi Zakładu, zamieszkali w każdem mie­
ście powiatowem.

Komunikat nr. 179

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze podaje do 
wiadomości, że składki ogniowe Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych za I-sze półrocze 1935 na­
leżało zapłacić do dnia 15 maja 1935. Kto obo­
wiązek ten wypełnił, ten może być spokojny o 
swój dobytek w razie pożaru.

Inaczej sprawa przedstawia się u tych, któ­
rzy zalegają z zapłatą składek. Tym wszystkim  
doręczono już upomnienia, w których podano, 
że Zakład wolny będzie od obowiązku świadcze­
nia za szkody pożarowe, jeśli składki nie zosta­
ną uregulowane w terminie, zakreślonym w  
upomnieniu.

Wszystkim zalegającym Pomorskie Towa­
rzystwo Rolnicze zwraca zatem uwagę na skut­
ki zwłoki i zaleca im w ich własnym interesie, 
aby niezwłocznie zapłacili zaległe składki. Skut­
ki zwłoki mogą być bowiem bardzo zgubne, a 
zapłata drobnej sumy zapewni każdemu spokój 
i ochronę jego majątku na wypadek pożaru.

Z konieczności Zakład przystąpił już do po­
bierania zaległych składek drogą egzekucji 
przez Urzędy Skafrbowe. Kto jednakże składki 

przekaże w najbliższych dniach, ten może jesz­
cze uniknąć egzekucji, a tem samem i kosztów.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w Pozna­
niu. rozumiejąc ciężkie położenie gospodarcze 
rolnika, stosuje daleko idące ulgi i na uzasad­
niony wniosek ubezpieczającego w przypadkach, 
zasługujących na uwzględnienie, rozłoży zale­
gle składki na dogodne raty. Kto zatem nie może 
odrazu całej zaległej składki zapłacić, ten wi­
nien zwrócić się natychmiast z wnioskiem do Za­
kładu o rozłożenie składki na raty. Zakład u- 
względni taki wniosek, o ile zalegający wpłaci 
przynajmniej część zaległej składki. Zatem rów­
nocześnie z wnioskiem o prolongatę, należy zaw­
sze przekazać pewną kwotę na zaległości.

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze zwraca 
równocześnie uwagę, że Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych dla dogodności swych klientów  
urządza w każdym powiecie roki ubezpieczenio­
we, z których korzystać winni wszyscy ubez­
pieczeni w Zakładzie. Na rokach tych można 
omówić i załatwić wszelkie sprawy ubezpiecze­
niowe.

Kto zatem ma jakieś życzenia do Zakładu, 
ten winien bezwzględnie we własnym interesie 
przybyć na roki ubezpieczeniowe, gdyż wów­
czas w osobistem porozumieniu będzie mógł swo­
ją sprawę jak najlepiej przedstawić i załatwić.

Najbliższe roki urządza Zakład:
dnia 23 sierpnia 35 r. w Wąbrzeźnie od godz. 

8—18-tej,

dnia 24 sierpnia 35 r. w Kowalewie od godz. 
8—14-tej,

dnia 24 sierpnia 35 r. w Golubiu od godz. 16—19, 

dnia 28 sierpnia 35 r. w Jabłonowie od godz.
8—14-tej,

dnia 28 sierpnia 35 r. w Górznie od godz. 17—19, 

dnia 29 sierpnia 35 r. w Brodnicy od godz. 8—18, 

dnia 10 września 35 r. w Łasinie od godz. 8—14, 

dnia 10 września 35 r. w Radzynie od godz.
16—19-tej,

dnia 11 września 35 r. w Grudziądzu od godz. 
8—18-tej,

dnia 18 września 35 r. w Świeciu od godz. 8—14, 

dn. 18 września 35 r. w Pruszczu od godz. 16—19, 

dnia 19 września 35 r. w Osiu od godz. 8—12-tej, 

dnia 19 września 35 r. w Drzycimie od godz.
13—15-tej,

dn. 19 września 35 r. w Bukowcu od godz. 16—18, 

dnia 20 września 35 r. w Nowem od godz. 8—13, 

dnia 20 września 35 r. w Grudziądzu od godz.
15—19-tej,

dnia 1 października 35 r. w Chełmży od godz. 
8—16-tej.

O lokalu, w którym roki się odbędą, można 
się dowiedzieć u inspektora powiatowego Zakła­
du w każdem mieście powiatowem.

ZARZĄD T. R. P.

ErpertoiDski, instr. TRP. Klimek, wiceprezes
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Każdy Rolnik stanie w dniu 8 września DO URNY WYBORCZEJ

i odda swój głos na kandydatów Rolników! ----------

Praca Towarzystwa Rolniczego Powiatowego 
w Wąbrzeźnie

WYWIAD Z WICEPREZESEM ZARZĄDU POWIATOWEGO PTR.EDCBA 

P. WŁADYSŁAWEM KLIMKEM

m u je m y  c z ło n k ó w  o n a j r o z m a i t s z y c h  z a r z ą ­

d z e n ia c h  w ła d z  p a ń s tw o w y c h , o r a z  u s ta w a c h  

d o t . r o ln ic tw a . R ó w n o c z e ś n ie z ja z d y t a k ie  

w s k a z u ją c z y n n ik o m  m ia r o d a jn y m  r o z m a i te  

a n o m a l ja . j a k ie w s k u te k k r y z y s u w y m a g a ­

j ą r e fo r m y  i t a k  s a m o s z u k a ją r o z m a i ty c h  

m o ż l iw y c h d r ó g n a p r a w y s to s u n k ó w  r o ln i ­

c z y c h  n a t e r e n ie  w ła s n y m .

D z ię k i u p r z e jm o ś c i w ic e p r e z e s a  

Z a rz ą d u P o w . T R P . p . W ła d y s ła w a  

K lim k a z P ły w a c z c w a  d o w ie d z ie l i ś m y  

s ię o  p r a c y  T R P . w  p o w i ie c ie z n a s t .  

w y w ia d u :

—  C z e m  P a n ie P r e z e s ie —  p y ta m  —  

j e s t T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e P o w ia to w e  i j a ­

k i j e s t j e g o  r o z w ó j?

—  Z a n im  o d p o w ie m  n a p o s ta w io n e m i  

p y ta n ie , c h c ia łb y m  p . R e d a k to r a u p r z e d z ić ,  

ż e  w p r a w d z ie  j a k o  w ic e p r e z e s T R P . k ie ru ję  

p r a c ą  o r g a n iz a c y jn ą  w  t e r e n ie  i o p r a c o w u ję

P. WŁADYSŁAW KLIMEK

ł ą c z n ie  z in s t r u k to r e m  r o ln y m  i c z ło n k a m i  

Z a rz ą d u  w s z e lk ie  p o s tu la ty  r o ln ic tw a  n a s z e ­

g o  p o w ia tu , j e d n a k w ła ś c iw y m k ie r o w n i ­

k ie m  i s p r ę ż y n ą  T R P . j e s t p . p r e z e s  S o je c k i  

z O r z e c h o w a , k tó r y  j e d n a k o w o ż n a  s k u te k  

n a d w y r ę ż o n e g o  z d r o w ia  i p o c h ło n ię c ia  p r a c ą  

s p o łe c z n ą  d la  d o b r a r o ln ic tw a n a s z e r s z y m  

t e r e n ie , n d e  j e s t w  s ta n ie  c a łk o w ic ie  p o ś w ię ­

c a ć  s ię  p r a c y  w  p o w ie c ie n a s z y m  i z t e g o  

w z g lę d u  p r z e d  d w o m a  J a ty  p o le c i ł m i p r i -  

c a m i t e m i s ię  z a jm o w a ć , a  p o n ie w a ż p r a c a  

m o ja  z b ie g ła  s ię z r e o r g a n iz a c ją n a s z e j o r ­

g a n iz a c j i i  t e r n  s a m e m  w ło ż y ła  n a  b a r k i m o ­

j e  c a łą  m o c  o b o w ią z k ó w , k tó r e  s ta r a łe m  s ię  

m o ż l iw ie w  j a k n a j le p s z y  s p o s ó b r o z w ią z a ć .

T y le  n a  w s tę p . A  t e r a z  o d p o w ia d a m  n a  

p y ta n ie .

T o w a r z y s tw o R o ln ic z e P o w ia to w e j e s t  

t e r e n o w o  s a m o d z ie ln ą o r g a n iz a c ją z a w o d o ­

w ą  i ł ą c z y  s ię  w  P o m o r s k ie m  T o w a r z y s tw ie  

R o ln ic z e m  j a k o  c e n t r a l i w s z y s tk ic h  T o w a ­

r z y s tw  R o ln ic z y c h P o w ia to w y c h P o m o r z a .  

T o w a r z y s tw o  m a n a  c e lu  z e s p o le n ie u s i ło ­

w a ń  i p r a c  s w o ic h  c z ło n k ó w  d la  p o d n ie s ie ­

n ia  w s z y s tk ic h  g a łę z i g o s p o d a r s tw a w ie j ­

s k ie g o  i w ią ż ą c e g o  s ię  t z  n ie tm  k r z e w ie n ia  p o ­

c z u c ia  s p o łe c z n e g o  i u ś w ia d o m ie n ia o b y w a ­

t e l s k ie g o , s z e rz e n ie o ś w ia ty  r o ln ic z e j p o z a ­

szkolnej, poradndetw’©, popieranie idei.spół­

d z ie lc z o ś c i , p r z e m y s łu o r a z o b r o n ę in te r e ­

s ó w  s w o ic h  c z ło n k ó w  z  w y k lu c z e n ie m  s p r a w  

p a r ty jn o  - p o l i ty c z n y c h .

C z ło n k a m i T o w a r z y s tw a  s ą  r o ln ic y , o r a z  

o s o b y  p o p ie r a ją c e  n a s z e in te r e s y , k tó r e z  

w ła s n e j in ic ja ty w y  w s tą p i ły w  s z e r e g i n a ­

s z e j o r g a n iz a c j i . T R I ’ , p o s ia d a n a t e r e n ie  

s w o je j d z ia ła ln o ś c i o d d z ia ły  w  f o r m ie  i p o d  

n a z w ą K ó łe k R o ln ic z y c h , i o b e jm u je p r a c ą  

s w o je j d z ia ła ln o ś c i in te r e s y  w s z y s tk ic h r o l ­

n ik ó w  w  p o w ie c ie , n ie z a le ż n ie  o d  s ta n u  p o ­

s ia d a n ia i p r z y n a le ż n o ś c i p a r ty jn o - p o l i ­

ty c z n e j . D la te g o  t e ż  r o z w ó j i w p ły w y  t e g o ż  

s ą w ie lk ie , a d la r o z w a ż a n ia i z a ła tw ia n ia  

w a r u n k ó w  i p o t r z e b  s p e c y f ic z n y c h i s tn ie je  

p r z y  T R P . s p e c ja ln a  s e k c ja o s a d n ic z a , a w  

n a jb l iż s z y m  c z a s ie z o r g a n iz o w a n a z o s ta n ie  

s e k c ja  z ie m ia ń s k a .

W  s ta d ju m  o r g a n iz a c y jn e m  j e s t r ó w n ie ż  

s e k c ja p la n ta to r ó w  ty to n iu , t e g o p r o d u k tu  

p r z e m y s ło w o  - r o ln e g o , k tó r y z p o w o d u  

s w o ic h  o d r ę b n y c h  w ła ś c iw o ś c i w y m a g a  r ó w  

n ie ż  s p e c ja ln e j p r a c y  f a c h o w e j .

—  J a k ie k o r z y ś c i d a je  s w o im  c z ło n k o m  

p r a c a  T R P .?

P a n ie R e d a k to r z e ! Z a s a d n ic z e i g lo b a l ­

n e k o r z y ś c i , w y p ły w a ją c e  z d z ia ła ln o ś c i n a  

s z e j o r g a n iz a c j i u d z ie la ją s ię n ie ty lk o  n a ­

s z y m  c z ło n k o m , a le w s z y s tk im  r o ln ik o m  w  

p o w ie c ie , a  n a w e t  p o w ie d z ia łb y m  w  P a ń s tw ie  

n a s z e m , g d y ż  p e w n e  w n io s k i i s p o s t r z e ż e n ia ,  

z m ie rz a ją c e k u  p o le p s z e n iu  b y tu  r o ln ik a , • 

w y p ły w a ją c e  z n a s z e j o r g a n iz a c j i , z m y ś l i i  

r o z u m u n a s z e g o  p r o s te g o r o ln ik a , p o  p r z e ­

p r a c o w a n iu  i u z g o d n ie n iu  z w n io s k a m i z  c a  

ł e g o t e r e n u w o je w ó d z k ie g o p r z e z c e n t r a lę  

n a s z ą , a n a s tę p n ie  p o z je d n o l ic e n iu p o g lą ­

d ó w  p r z e z Z w ią z e k O r g a n ie a c y j R o ln ic z y c h  

z  c a łe j P o ls k i , w p r o w a d z a n e  s ą  w  c z y n  i r e ­

a l iz o w a n e p r z e z c z y n n ik i r z ą d z ą c e , k tó r e  

„ z a w s z e w  m ia r ę m o ż l iw o ś c i p a ń s tw o w y c h  

( b a r d z o  w ie lk ie  z r o z u m ie m ie  d la  p o t r z e b  r o l ­

n ic tw a  n a s z e g o  w y k a z u ją ! W o b e c  p o w y ż s z e ­

g o , j a k  p a n  R e d a k to r w id z i , m im o , ż e  w  o r ­

g a n iz a c j i n a s z e j m a m y  d o p ie r o o k o ło 5 0 %  

r o ln ik ó w  p o w ia tu , p r a c a i w y s i łk i n a s z e  

p r o w a d z o n e s ą  d la d o b r a w s z y s tk ic h  b e z  

^ w y ją tk u  r o ln ik ó w . P o z a ie m  m a m y  in s t r u k ­

to r a  p o w ia to w e g o , j a k  r ó w n ie ż c z y n n y  j e s t  

.c o d z ie n n ie s e k r e ta r ja t p o w ia to w y , l e c z t e  

r z e c z y d o s tę p n e s ą j e d y n ie d la n a s z y c h  

^ c z ło n k ó w  z a re je s t ro w a n y c h  i s tw ie rd z ić  m u ­

s z ę , ż e  w  o b e c n ie  p r z e j ś c io w y m  b a r d z o  c ię ż ­

k im  d la r o ln ic tw m  o k r e s ie c z a s u in s ty tu c j i  

t a  j e s t n a p r a w d ę  w ie lk im  p r z y ja c ie le m  i d o -  

.r a d c ą  w  z a w i ły c h  n ie je d n o k r o tn ie  z a g a d n ie  

n ia c h  p o s z c z e g ó ln e g o  r o ln ik a .

Z o r g a n iz o w a n i r o ln ic y  z b ie ra ją  s ię k a ż ­

d e g o  m ie s ią c a n a z e b r a n iu  s w o je g o K ó łk a  

R o ln ic z e g o  i t a m  m a ją m o ż n o ś ć w s p ó ln e g o  

p o g łę b ia n ia  s w o je j w ie d z y  f a c h o w o  - r o ln i ­

c z e j , m a ją  m o ż n o ś ć w y s łu c h a n ia  t r e ś c iw y c h  

( r e f e r a tó w  z n a j r o z m a i t s z y c h  z a g a d n ie ń  s w o ­

j e g o  z a w o d u , m a ją  m o ż n o ś ć w p r o w a d z e n ia  

,w  c z y n  z a g a d n ie ń  lo k a ln y c h , t a k  p o d  w z g lę ­

d e m  w s p ó ln e g o s p r o w a d z a n ia p o t r z e b n y c h  

r o ln ic tw u a r ty k u łó w  p r z e m y s ło w y c h , j a k o -  

t e ż  w s p ó ln y c h  z a m ie rz e ń  w  k ie r u n k u  u le p ­

s z e n ia h o d o w l i in w e n ta r z a , z b o ż a s ie w n e g o  

i t . p .

Co pewien okies czasu zwołujemy po­
wiatowe zjazdy iołuitae, tna których infor-'

—  C z y  p o z a  s w ą  p r a c ą  w  ś c i s łe m  g r o n ie  

c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw o r o z w i ja j e s z c z e j a ­

k ą  in n ą  d z ia ła ln o ś ć  —  p y ta m .

O w s z e m , l e c z  w s z e lk a  n a s z a  p r a c a  z w ią ­

z a n a j e s t ś c i ś le z n a s z y m  z a w o d e m  i t e r e -  

p e m , t a k  n a p r z y k ła d  w  d z ie d z in ie u ś w ia d a ­

m ia n ia o b y w a te l s k ie g o  i o ś w ia ty r o ln ic z e j  

p o z a s z k o ln e j . T o w a rz y s tw o n a s z e o r g a n iz u ­

j e  p r z y  p o m o c y P o m o r s k ie j I z b y R o ln ic z e j  

z e s p o ły  p r z y s p o s o b ie n ia r o ln ic z e g o , k tó r e  

. r o z w i ja ją u m y s ły  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j , p r z y ­

g o to w u ją c m ło d z ie ż  d o  p r z y s z łe j p r a c y  z a ­

w o d o w e j , k tó r e  to p r z y g o to w a n ia  i p r a k ­

ty c z n e  d o ś w ia d c z e n ia w z n a c z n e j m ie rz e  

p o z w o lą m ło d z ie ż y r o z w ią z y w a ć d o d a tn io  

p r z e r ó ż n e  z a g a d n ie n ia  w  p r z y s z ły m  w a r s z ta  

c ie s w o im  z p o m in ię c ie m  ju ż . ty c h z a w s z e  

w y ła n ia ją c y c h  s ię k o s z tó w  i s t r a t w ła s n e j  

p r a k ty k i . T o w a rz y s tw o n a s z e p r o p a g u je  i  

.w s p ó ło r g a n iz u je  p r z y K ó łk a c h  s w o ic h K o ła  

G o s p o d y ń W ie js k ic h w  t e r n p r z e ś w ia d c z e ­

n iu , ż e K o la t e d a ją m o ż n o ś ć w s p ó ln e g o  

k s z ta łc e n ia s ię w s z y s tk ic h g o s p o d y ń w ie j ­

s k ic h , p o d t r z y m u ją t r a d y c y jn e z w y c z a je  

o jc z y s te , j a k  r ó w n ie ż k r z e w ią  i r o z p r o m ie -  

n io w u ją  c o r a z  to  n o w ą  w ie d z ę  f a c h o w ą  i m o ­

r a ln ą w ś r ó d w s z y s tk ic h o b y w a te le k g o s p o ­

d y ń  p o ls k ic h  d la  d o b r a  s p o łe c z e ń s tw a  c a łe ­

g o , g d y ż u w a ż a m , ż e d o b r a —  w s z e c h ­

s t r o n n ie  o b e z n a n a g o s p o d y n i , ż o n a i m a tk a  

.—  to  w ie lk i s k a r b  r o d z in y  p o ls k ie j , to  s z c z ę ­

ś c ie  i b ło g o s ła w ie ń s tw o  B o ż e t e j r o d z in y !

—  J e s z c z e j e d n o , P a n ie P r e z e s ie : c z y  

p o z a T R P . n a t e r e n ie n a s z e g o  p o w ia tu i s t ­

n ie ją  in n e  o r g a n iz a c je  z a w o d o w o  - r o ln ic z e ?

O ! —  p a n ie R e d a k to r z e , b y łe m  p e w n y ,  

ż e p a n  t a k ie  p y ta n ie  s ta w i , g d y ż b ą d ź  c o  

l> ą d ź s p r a w a  t a  j e s t b a rd z o  w a ż n a . O ś w ia d ­

c z a m . ż e  n ie m a  in n e j o r g a n iz a c j i z a w o d o w o -  

j r o ln ic z e j , s ą j e d y n ie  w y s i łk i p e w n y c h  o d o ­

s o b n io n y c h  j e d n o s te k , z a m ie s z k a ły c h n a t e -  

,r e n ie  n a s z e g o  p o w ia tu , b y  n a s z ą  j e d n o ś ć  o r ­

g a n iz a c y jn ą  p a r a l iż o w a ć , ło w ić r y b y  w  m ę t-  

j i e j w o d z ie  i t e r n  s a m e m p r z y n a jb l iż s z e j  

s p o s o b n o ś c i w y p ły n ą ć  d la o s ią g n ię c ia n a j ­

p r a w d o p o d o b n ie j s w o ic h  w ła s n y c h  k o r z y ś c i ,  

g d y ż  ś m ie m  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  tw ie rd z ić ,  

,ż e  im  p r z y ś w ie c a  in n y  c e l , a  n ie  d o b r o  o g ó l -  

(n e , p o n ie w a ż  j e d n o s tk i t e  s ą  s a m e  w e w n ę t r z ­

n ie  p r z e k o n a n e , ż e p r z e d e w s z y s tk ie m  tu , J t  

.n a s n a  P o m o r z u  —  o r g a n iz a c ja , w k tó r e j  

p ia n i z a s z c z y t w s p ó łp ra c o w a ć , a k tó r a m a  

t a k c h lu b n e t r a d y c je k i lk u d z ie s ię c io le tn ie j  

.w y tę ż o n e j i o w o c n e j p r a c y  z a w o d o w e j t a k  

d la d o b r a  s p o łe c z e ń s tw a r o ln ic z e g o , j a k o te ż  

P a ń s tw a  P o ls k ie g o , o r g a n iz a c ja , k tó r a  u m ia ­

ł a  d o ty c h c z a s n a j r o z m a i t s z e b u r z e  i a ta k i  

lu d z i z łe j w o l i p r z e w y c ię ż y ć i p r z e t rw a ć ,  

o r g a n iz a c ja , k tó re j p r a c y  p o ś w ię c a l i i p o ś -  

.w ię c a ją s ię n a jb a r d z ie j s p o łe c z n ie w y r o ­

b ie n i o b y w a te le , —  j e d y n ie i w y łą c z n ie  

(t a k a o r g a n iz a c ja m o ż e n a d a l z p o ż y tk ie m  

, t a k  d la  d o b r a  r o ln ic tw a i c a łe g o P a ń s tw a  

p r a c o w a ć .

N a  t e r n  n a s z  k r ó tk i w y w ia d  z p . P r e z e ­

s e m  K lim k ie m  'z a k o ń c z y l i ś m y , i Z a rz ą d o w i  

T R P . ż y c z y m y z c a łe g o s e r c a  p o m y ś ln e g o  

r o z w o ju  K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  p o w ie c ie  i in -  

, t e n s y w n e j p r a c y d la d o b r a r o ln ic tw a po- 

jn o r s k ie g o  i P a ń s tw a .

1 „ G ło s W ą b r z e s k i* 4 .



Rolnicy! Nie spieszcie 
ze sprzedaże zbożaHGFEDCBA

S p rze d a ż  z b o ż a n a  p n  i u  o ra z  m a so - ' O p ro c e n to w a n ie k re d y tu ra z e m  z

w e sp rze d aż e w  o k re s ie p o ż n iw n y m  k o sz ta m i w y n o sić  b ę d z ie ty lk o  3 /°o w  

są c z ęs to p o w o d e m g w a łto w n e g o s to su n k u ro c z n y m .

• sp a d k u  c e n  p ro d u k tó w  ro ln y c h .

R Z Ą D  s ta ra ją c s ię p rz y jść z p o ­

m o c ą  ro ln ik o m  i u ła tw ić  im  p rz e trz y ­

m a n ie  z b o ż a w  g o sp o d a rs tw a c h , p o ­

s ta n o w ił u ru c h o m ić  w  ty m  ro k u  sp e c ­

ja ln ie  d u ż e k re d y ty z a licz k o w e n a  

z b o ż e  i in n e  p ro d u k ty  m n ie jsz y c h  go­

spodarstw ro ln y c h .

JU Ż  D Z IS IA J , c h o c ia ż ż n iw a  n ie  są  

je szc z e  u k o ń c z o n e , ro ln ic y  m o g ą  o trz y ­

m a ć z a lic zk ę n a z b o że w  k a ż d e j K a ­

sie S te fc z y k a , w  k a ż d e j g m in n e j k a s ie  

p o ż y c z k o w o  - o sz c z ęd n o śc io w e j, o ra z  

w n ie k tó ry c h b a n k a c h lu d o w y c h , 

sp ó łd z ie ln ia ch k re d y to w y c h lu b  k o ­

m u n a ln y ch  k a sac h  o sz cz ę d n o śc i.

Je ż e li w  ty m  ro k u  k re d y t te n  z o ­

s ta ł o tw a r ty  ta k  w c z e śn ie , to  d la teg o  

a b y  ro ln icy  m o g li z a ra z o d  p o c z ą tk u  

ro z tro p n ie g o sp o d aro w ać te g o ro c z -  

n e m i z b io ra m i i a b y  n ie  d a w a li s ię  n a ­

k ła n ia ć d o  m a so w e g o sp rze d a w a n ia  

z b o ż a  le d w ie  w y ż ę teg o , a  c z ase m  je sz ­

c z e n a  p n iu  s to ją c e g o . —  Z  p o m o c ą  

p rz y jd z ie im  w ła sn a in s ty tu c ja k re ­

d y to w a , p rz y zn a jąc  ty m c za sem  a ż d o  

d n ia  sp rze d a ż y  z b o ż a  z a lic z k ę  d la  p o ­

k ry c ia  w y d a tk ó w , z w ią za n y c h  z e  ż n i ­

w a m i lu b z in n e m i p o trz e b am i g o -  

sp o d a rc ze m i.

Z a lic z k i w  ty m  ro k u  o trz y m ać  m o ż ­

na na:

ż y to  i  o w ie s  w  w y so k o śc i  7  z ł n a  1 0 0  k g  

ję cz m ie ń  w  w y so k o śc i 8  z ł. n a  1 0 0  k g .  

p sz e n ica  w  w y so k o śc i 1 0  z ł. n a  1 0 0  k g .  

s ie m ię  ln ia n e w  w y so k o śc i 2 0 z ł. n a

100 kg.

siemię k o n o p n e , rz e p ik ,  

rzepak w w y so k o śc i 50 & w a rto śc i  

n a s io n a  s trąc z k o w e

(groch, łubin i t.p.) w wys. 50 & waft, 

gryka w wys. 50% wartości.

P o ż y c z k a sp łac a n a m a  b y ć ra tam i  

w  m ie s iąc u  g ru d n iu , lu ty m , m a rc u ,  

k w ie tn iu  i m a ju .

D la u z y sk an ia  k re d y tu ro ln ik  p o ­

w in ien  z w ró c ić s ię  d o - m ie jsco w e j in ­

s ty tu c ji k re d y to w e j, g d z ie o trz y m a  

w sz e lk ie in fo rm a c je . W  ra z ie p rz y ­

z n a n ia  m u  p o ż y c z k i b ę d z ie  m u s ia ł o n  

p o d p isać d e k la ra c ję  w e d łu g w z o ru ,  

ja k i d o rę cz y ’ m u  in s ty tu c ja k re d y to ­

w a , o ra z w e k se l n a  o g ó ln ą su m ę p o ­

ż y c z k i.

Prace w ogrodzie
w sierpniu

Ogród warzywny: S ia ć ro szp o n ­

k ę , rz o d k iew  i sz p in ak . S a d z ić  b ru ­

k ie w , ja k o  p o p lo n , p ó ź n e  k a la fio ry  i  

p o d k o n ie c m ie s ią c a tru sk a w k i. —  

Z b ió r c e b u li z d y m k i i n a  d y m k ę ,  

g ro c h u , k a la f io ró w , k a la re p y , k a p u ­

s ty  n a jw cz e śn ie jsz e j, m a rc h w i, rz o d ­

k ie w ek , sa ła ty  i tru sk a w ek . P o  z b io ­

rz e tru sk aw e k o c z y śc ić je z w ą só w ,  

z o s taw ia ją c ic h  ty le  ty lk o , i le b ę d z ie  

p o trz e b a d o z a ło ż e n ia n to w e j tru -  

sk a w c z a rn i. —  S p u lc h n ić  z ie m ię m ię ­

d z y  rz ę d a m i i z a s ila ć n a w o z a m i n a ­

tu ra l  n e m i, a lb o  m in e ra łn e m i. —  N ie  

n a le ż y z tą p ra c ą c z ek a ć  d o je s ien i,  

p o n ie w a ż je sz cz e  w  c ią g u  la ta  k sz ta ł­

tu ją  s ię p ą c z k i n a  p rz y sz ły  p lo n . —  

Z  in n y c h  p ra c  p ie lęg n a c y jn y ch  w  d a l ­

sz y m  c iąg u  o b sy p y w a ć  k a p u s ty , k a r ­

to f le , k u k u ry d zę i p o m id o ry . T e o -  

s ta tn ie  o c z y sz c za ć  z b o c z n y ch  p ę d ó w , 

w y ra s ta jąc y c h w  k ą tac h m ię d z y l i ­

ść m i i ło d y g ą , z o s ta w ia ją c  je d e n  a lb o  

d w a p ę d y g łó w n e . P o k a ż d y m  d e sz ­

c z u  sp u /lch n ić z iem ię w  c e lu  z a m ag a -  

z y n o w a n ia w ilg o c i i z n isz c z e n ia  

w sc h o d z ą cy c h  c h w as tó w .

Ogród owocowy: N iszc z y ć sz k o ­

d n ik i d rz ew  i k rz ew ó w  o w o c o w y c h . 

Z a s ila ć  p o  d e sz c zu  g n o jó w k ą lu b  n a ­

w o z a m i m in e ra łn e m i. K o ń c zy ć  p rz e ­

rz ed z a n ie  o w o c ó w , a  s iln ie  o w o c u ją c e  

g a łęz ie p o d p ie rać . —  U sz cz y k iw ać  

karły. Z. Kunińska

Pogadanki rolnicze
P rz e z c a ły o k re s c ię ż k ie g o p rz ed ­

n ó w k u  ro ln ik  p o c ie sz a s ię tą je d n ą  

m y ś lą : „ a b y d o ż n iw , p ó ź n ie j b ę d z ie  

ju ż ła tw ie j” . N ic ta k  c h y b a n ie ro z ­

ja śn ia w z ro k u ro ln ik a ja k b u jn y ła n  

—  c ię żk i sn o p .

P o n ie w a ż k o le jn o ść ro b ó t je s t w ’ 

k a żd y m  ro k u ta sa m a , p o n ie w a ż i w  

p rz y sz ły m  ro k u  b ę d ą  ż n iw a , p rz e to  ju ż  

te raz  c z as  m y ś le ć  o  te rn , g d z ie i c o  n a ­

le ż y  s ia ć i ja k ie n a leż y  p o c z y n ić p ra ­

c e w  p o lu , b y z a p e w n ić n a le ż y ty u -  

ro d z a  j .

S tw o rz y w sz y  p la n , n a le ży z a ra z i 

z c a łą  n e re g ją z a jąć s ię w y k o n a n ie m .  

P rz e d e w sz y stk ie m  n a le ż y z w ró c ić u -  

w a g ę n a  p o d o ry w k i, k tó re  są n ie o d z o ­

w n e . P o śc ięc iu , k o p y ż y ta n a leż y  

u s taw ia ć w  sz e ro k ic h o d s tęp a c h w  

p ro s ty c h  l in ja c h  ta k , a b y z a jm o w a ły  

ja k n a jm n ie j m ie jsc a i śc ie rn isk o  n a ­

ty c h m ia s t p o d o ry w a ć . P o d o ry w k ę  n a ­

le ży  o b s ia ć p rz y b a rd z ie j z a so b n y c h  

z ie m ia c h  rz e p ą śc ie rn isk o w ą , g o rc zy c ą  

b ia łą lu b  rz e p n ic ą , p rz y  m n ie j z a so b ­

n y c h  w  n a w ó z —  ro ś lin a m i m o ty lk o -  

w e m i ja k  łu b in e m , p e lu sz k ą lu b  t . p .

P o d o ra n ie i o b s ia n ie śc ie rn isk a  

p rz y n o s i tro jak ą k o rz y ść : sk u te c zn ą  

w a lk ę  z c h w as ta m i, z a p a s z ie lo n e j p a ­

sz y  — ■ w z g lę d n ie  sk u te cz n y  n a w ó z  z ie ­

lo n y  o ra z  p o p raw ia  z n a k o m ic ie  s tru k ­

tu rę  z ie m i. W  ż a d n y m  ra z ie  n ie  n a le ż v  

p o z o sta w ia ć śc ie rn isk  b e z  p o d o ry w e k .

G o d z i s ię je szc z e  z a z n a c z y ć , ż e  n ie -  

w ła śc iw em  je s t trz y m a n ie n ie p o d o ra -  

n y c h  śc ie rn isk  ja k o  p a s tw isk o  d la  b y ­

d ła , k o rz y ść z te g o  z n ik o m a , a s tra ta  

w  p ó ź n ie jsz e j u p ra w ie  z ie m i z n a c z n a .

Czy jesteś 

członkiem

Rady praktyczne
CO ROBIĆ, ABY LAMPY NAFTOWE

NIE KOPCIŁY.

L a m p y b ę d ą s ię p a liły ja sn o , n ie b ę d ą  

k o p c ić , a n i w y d z ie la ć p rz y k re g o z a p a c h «  

n a f ty je ż e li d o sy p iem y w  re ze rw o a rz e d a  

n a f ty m ia łk ie j so li . N a l i tr s ta rc zy je tfc a  

ły ż ec z k ą  ib łi .

K sią ż n ic a  K c p em ik a iisk a  

w  T o ru n iu


